
Jtf 153. Czwartek 7. Lipca 1864. Rok wydania 54.

Z Doóftttami kosz.tnje 
w prenum eracie: B e 7. p o ­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł . ;
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
'/. p o c z t a :  kwartalnie ńzł.; 
m iesięcznie Izł. 75 c. w . a. SAZITA LWOWSKA Insercya w półkolnmnie 

drnkiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla* 
macye sa wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
Pod łu g  u r z ę d o w e g o  doniesienia z 27 .  z.  m,  uznał  c. k. rząd 

k ra jo w v  w C zer n iow ca ch  z po w od u  wybuchnięc ia zarazy bydła r o ­
gatego w  Botuszańskim powiec ie  za rze cz  pot rzebną ,  prze d łu żyć  
pe ryo d  kontumacyi  od Mołdawi i  na 20  dni. Co się ninicjszem p o ­
daje do wiadomośc i .

Z  c.  k. Namiestnictwa.
L w ó w ,  dnia 1. l ipca 1864.

( Z  •urzędowej cz ęśc i Gazety w iedeńskiej.)
Dnia 1. lipca r. b odby ło  sie w  W e n c c y i  losowanie seryi 

ob l i ga c j i  l om ba rd o - w cn ec k i e j  p oży cz k i  z r. 1859 ,  i wyc iągnięto  
s c ryę  Ń. 12.

Część 11 i en rzędowa.
L w ó w , 7. lipca.

W iener Abendposl z 5.  b. 1 1 1 . p iesze :  „Powie dz ie l i śm y  w c z o ­
raj. że o g ło sz on e  w  M orning P ost  depesze dyp lomatów pruskich 
sa podrobione .  T y mc zas em  zap rze cz on o  ze  wszystki ch  kompetent ­
nych stron s tanowczo  tym mniemanym dokumentom,  i nawet król .  
anuielski  minister spraw zagran icznych  lord John Russell  oświad­
c z y ł  na wczora j szem posiedzeniu izby wyższe j ,  że depesze  te są 
w idoczn ie  zmyś lone .  Możemy powied z i eć  z zupełnem uznaniem, że 
prawie  całe dziennikarstwo wiedeńskie,  bez  różni cy  wszelk i ch  swoich 
zdań po l i tycznych ,  pojmuje z prawdz iwym taktem kry tycznym w taki 
sam sposób te pu b l ikac je  londyńskiej  Morning P os t.11

,,\Y obec  takiego j ed no g ło śn e g o  odparcia wielkiego fałszerstwa 
dzienn ikarskiego  pozos ta je  nam je s z c z e  tylko oś w ia dc zy ć  na dob i ­
t ek  wyraźn ie ,  Ze mniemana ro zm ow a między  król .  pruskim posłem 
prz y  tutej szym dworze  a c. k. ministrem spraw' zewnętrznych,  
w której  miał r ze cz on y  minister zwracać  ewentualnie uwagę  na 
p o m o c  rosyjską,  j ak o  warunek przymierza mocarstw  północnych ,  
tudzież na wzajemne gwaraucye itd., nigdy nie miała miejsca,  g dyż  
w ogóle nic stawiano wniosków w oznaczonym kierunku,  a zatem 
nie by ł o  także powodu  oświadczać  się w tej mierze.  Nadto zostaje 
mniemane of iarowanie pom ocy  zc  strony l iosyi  w  sporze  duńsko -  
niemieckim w lak rażącej  sprzecznośc i  ze znanemi stosunkami ga ­
binetu pe tersburgsk iego  do monarchii  duńskiej ,  ze już  samo. to p o ­
danie b y ło b y  dostatecznem,  by okazać fa ł szerstwo  całej  tej fahry-  
kacyi  depesz . “

Francuska Opinion nattonale otrzymała w dniu ogłoszenia 
noty Bismarcka drugie ost rzeżenie,  mianowicie  za to, że wyśmiewa 
i zn ieważa  pol i tykę rządu cesarsk iego,  g d y ż  ośmiela się mówić ,  
że F r a n c j a  skazana jest na niemoc,  ze znosi  i będzie nadal znosić  
upokorzen ie  z c  st rony obcych mocarstw,  i że hołduje haniebnym 
doktrynom pokoju za jaką bądź cenę.

W  izbie wyższe j  parlamentu angielskiego  na posiedzeniu z d. 
4.  b. m. oświa dczy ł  wyraźnie  lord Russell ,  odpowiadając  na in­
te rp e la c j ę  margrabiego  Clanricarde,  żc  depesza og ło sz on a  w  M or­
ning P ost  j e s t  zmyślona.  Lord  Stratford dc  Redel i f fc  za po ­
wiedział .  iż kwestye tę na ju l rze j szem posiedzeniu poruszy.  Na 
piątkowe posiedzenie  Earl  Malmesbury zapowiedz ia ł  wniesienie w o ­
tum nieufności  dla ministeryum, podobne  do moeyi  p. d ’ IsraeIego 
w' izbie niższej .  —  W  izbie niższej  interpelowano ministrów a 
racze j  wyraźnie  zapytywano,  c zyl i  rząd odebra ł  depeszę  od rządó w 
niemieckich,  w której  oświadczają ,  iż  koncesyi  na kon ferency i  z r o ­
bionych  nie uważają już  za obowiązu jące,  i czyl i  Austrya zaprze ­
czyła  twierdzeniu lorda Russell ,  iż ograni czać  się zamyśla na osa­
dzeniu Księstw ? Podsekretarz  stanu p. Layard oświa dczy ł ,  iż o 
podobnych  depeszach nic nie wie.  Lor d  Palmerston oświa dcz y ł  
izbie niższej ,  iż Earl  Russell  z a p rz ec zy ł  w iarogo dn oś c i  depesz przez  
M orning P o s t  publ ikowanych.  —  R o z p r a w y  w izbie niższej  nad 
m o c j  ą p. d ’ Israelego j e s zc ze  się nie skończy ły .  P. d ’ lsraeli  w mowie  
swej  gwa ł town ie  na postępowanie minis trów po w st aw ał ;  od po w ie ­
dział  mu kanc lerz  skarbu p. Gladstone,  stając w obronie  ministrów.

W  d u ń s k i m  Volkstingu za pow iedz ia ł  Kiihnel z Jutlandyi na 
dniu 3. b. m. interpelacj  ę : c zy  prezydent  gabinetu zechc e  oznajmić  
izbic  po w od y ,  na jak ich  opiera rząd nadzieję pomyś lnego za k o ń c ze ­
nia teraźniej szej  w a l k i ?  — - Książe Jan G l i i cksburgsk i , najmłodszy  
brat  Króla  du ńsk iego ,  przyby ł  dnia 4. b. 1 1 1 . parostatkiem „ B a g e r “  
do Lubeki ,  i miał t ego  samego dnia po  południu odjechać  do B e r ­
lina. Domyśla ją  się zatem,  że z pod r óż ą  tą łą czy  się jakaś poufna 
misya pol i tyczna.

Rada związk owa  szw a jcarska  o tw or zon a  została w  B e r n i e  
dn. 4. lipca.  Prezesem rady  narodowej  wybrany  został  Jitger z Ar -  
gowi i ,  w iceprezesem Bank z Gryzon i i ,  p rezesem rady stanow’ej 
Uouguin z Watlandu ,  w i ceprezesem zaś Rutl iman z Zurichu.

T ak że  niemiecka gazeta petersburgska  przyłącza się teraz 
do zdania innych dzienników,  że poko jowa  pol i tyka ministerstwa 
angielskiego pozostanie niezachwianą.  Jedynym moż l iwym p o w o d e m  
dla Angli i  do wypowiedzen ia  wo jny byłaby ca ło ś ć  państwa duń­
skiego.  „A le ż  —  powiada ten dziennik —  ta sama Anglia nie 
chciała wypowiadać  w o j r y  wtedy,  gdy  Niemcy obsadzil i  Sz leswrik i 
Jut landyę;  za ch o w y w ał a  się b i e rn ie ,  gdy  Prusy i Austrya o d ­
stąpi ły od traktatu % r. 1852 ,  i pierwsza zaproponowała na konfe­
rencyi ,  ażeby zarzucono zasadę ca łośc i  Danii i podzie l ono Sz leswik .  
Flota angielska może  wprawdz ie  obron i ć  Kopenhagę i wysp y  duń­
skie,  ale zresztą nic wypędzi łaby  ona ani j edneg o  żo łn ierza  nie­
mieckiego z Księstw i z Jutlandyi.  Pozostaje więc  j e s z c z e  tylko 
handel niemiecki,  któremu mogłaby Anglia wyrządz i ć  bez wątpienia 
wielką szkodę.  Ale niechaj Anglia powie przytem,  że takie naru­
szenie handlu niemieckiego by łoby  ohusiecznym mieczem , k tóry  
mó g ł by  bardzo niebezpiecznie  zranić  także rękę,  która go  podn ie ­
sie.  Naszem zdaniem może  Anglia w tej chwili  obrać  tylko jedną 
rozsądną politykę,  powinna ona w yr ze c  to bardzo g ło śn o  i w y r a ­
źnie w' Kopenhadze :  „Ustąpc ie ,  albo pozostawię  was waszemu lo ­
sowi  !

Monarchia Aastryacka
W i e d e ń ,  5.  lipca. (N ow in y dworu. —  W iadom ości bie­

żą ce .)  N ajjas. P an  p r zyby ł  w czo ra j  z rana do Wiednia i udz ie ­
lał kilka audyencyi .  Między innymi miała także posłuchanie depu-  
tacya rady miejskiej ,  z łożona  z w i ceprezydenta Dra.  Feldera  i 
t rzech cz łonków ko mi s j i  do zaopatrzenia stol icy w wodę .  Deputa-  
eya doręczy ła Jego  Mości  Ces arzowi  proj ekt  pr zy s z ł eg o  zaopa ­
trzenia Wiednia w wodę.  N u jjaś. P an  dowiadywał  się o stan 
sprawy  i wyrażał  się z zadowo leniem o tern, że jest  już  bl iską za ­
łatwienia.  —  Pod ług  o trzymanego tu w czora j  w i ecz ore m telegramu,  
przybędzie  tu J e j M ość Cesarzowa, we czwartek  z Kissingen.  
Nnjjaś.  Pani wysiądzie w dw orc u  kolei w Penzingu i uda się ztam-  
ląd zaraz do SclKiubrunnu. —  Arcyksiążę  F ranciszek  K a rol  p o ­
jadzie  na przysz ły  tydzień na odpust do Mariazell ,  a z lamląd uda 
się. do lsclilu. Arcyksiężna Zofia  zamyśla odjechać  15. do lschlu.—  
Ar cyks i ężn i czk i  Mur na. T eresa  i M atylda  p rze j eżdża ły  1. b. 1 1 1 . 
przez  Linz ,  a w iecz orem  przyb y ł y  do Pa ss a wy . —  Arcyks iążę  K a ­
ro! Ferdynand  przybył  podług telegraf icznych doniesień dnia 3. b. 
1 1 1 . w południe do Marienbadu,  a po południu od jecha ł  do Franzens -  
badu. —  Z  K i s s i n g e n  piszą do W iener Abendpost, że dnia 1. 
lipca po  południu po w ró c i ł  Król  Ludw ik  bawarski  z w'ycieczki  
przedsiębranej  do Aschaf fenburgu,  a po obiedzie  był  z wizytą u 
Jej Mości  Cesarzowe j  austryackięj  i u Cesarza rosyjskiego .

( P rzy jęcie  .7. E. biskupa tem esw arskiego w K a riow itz .)  
Iłu G azety w i e d e ń s k i e j  piszą z Kar iowi tz  pod d. 27.  z. 1 1 1. :  Jego  
Exce.lencya ks. biskup lenieswarski.  i administrator pntryarchatu Sa ­
muel Masz i rewicz  powróc i ł  w czo ra j  do Kar iowitz  po ł r ze chm ie -  
s i ęcznej  nieobecności .

Uroczys te  przyjęc i e Jego Excelencyi .  1 mani festac j e na c ześ ć  
j eg o  są dowodem usposobienia S e r b ó w . 1 wyr aze m nadziei r o k o w a ­
nych z pow odu  powrotu arcypaslerza.

Najserdecznie j sze  powitanie powta rza ło  się od  wsi do wsi ,  a 
w Kariowitz ,  tej starozytniej  stol icy czternasto ostatnich arcybi ­
skupów,  radość  p o w s z e c h n a  doszła na jwy ższ eg o  szczytu.

'L g ó ry  wznoszącej  się nad ulicą Peterwaradyńską i Dunajem 
ujrzano statek o godzinm 4 z rana, i j ako znak umó wio ny  za ­
brzmiały  wystrzały  z m o ź d z ie r z ó w ;  natychmiast uderzono  we  
wszystk ie  dzw ony ,  i tłumy ludu pospieszyły  na miejsce wy lądowa­
nia aby powi tać  Jego Exceleneyę.  Tu zebra ło  się duchowieństwo ,  
przybyl i  nacze lnicy  władz gminnych,  cechy,  uczn iowie  wydz iału  te o ­
l og i c zne go ,  i czterech w yż s zy ch  klas gymnazya lnych ,  tudzież b a r ­
dzo wielu obywateli .

Gdy  ks. biskup administrator wysiadł  na ląd zagrzmiały  w y ­
st rza ły  z moździerzów i donośne ok rz yk i :  ź i v i o !

Dziekan Karlowitzki  ks. Paweł  Nikol i cz  miał  pr ze mo w ę  do 
najprzewielebnicjszegd ks. biskupa administratora , puczem tenże 
w ynu rz y ł  podziękowanie za serdeczne przyjęc i e .

Następnie Jego Exce lencya wśród c iągłych okrzyków zg ro m a­
dzon ego  ludu wsiad! do prz j ' go towanego  p ow ozu ,  i ulicą g ł ówną ,  
k tórej  domy by ły  przyozdobione chorągwiami  cesarskiemi i naro-  
dowemi  udał się do rezydencyi  arcybiskupiej ,  gdzie  został  p o w i ­
tany przez  duchowieństwo nadworne,  urzędn ików,  magistrat,  k o r -  
poracyę  nauczycielski ,  obywatel i  l icznie zebranych  i uczn iów cz te­
rech niższych klas gymnazyalnych.

W y s i a d ł s zy  z pojazdu Jego  Exceleneya powtórnie po d z i ę k o ­
wał  zgromadzonym Sa uroczyste  przyjęc i e ,  oznajmił  w krótkośc i ,  
że Naj jaśniejszy . Pan p o zw o l i ł  na odprawienie kongresu w y b o r ­
cze go ,  i synodu w y b o ' c z e g o ,  tudzież  kongresu  per traktacyjnego,  d o ­
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dając,  że  ten d o w ó d  łaski  cesarskiej  j e s t  ty lko skutkiem niezmien­
nej w ie rn oś c i  i lo jalności  narodu serbskiego.

Na  obiad za pr os zon o  znakomitsze  osoby ,  a kilku z młodz ieży  
gymnazyalne j  odśp iewało  pieśń na c ze ść  Jego  Exce lency i  umyślnie 
na ten c ci  u łożoną .  Jego Exce lencya  wzniós ł  toast na c ześ ć  Jego 
c.  k.  Apostol sk ie j  Mośc i  p o c ze m  w s z y s c y  obecn i  odśpiewal i  z w y ­
k ł y  hymn „Mn oga ja  l jeta. “  W i e c z o r e m  miasto by ło  oświet lone ,  i 
Jego  Ex ce lency i  wy pr aw io n o  serenadę.

(Z a bu rzen ia  studentów w P a d w ie .)  0  don oszonych  ju ż  
z  rozmai tych  stron zg ie łk l iwych  scenach na un iwersytec i e  w  P a ­
dwie podaje  Jener. K or. z  listu o t rzymanego ztamtąd z dnia 2g o  
l ipca nasląpująco s z c z e g ó ły  : Gdy  dnia 24.  c zerw ca  w ie cz o re m  spa­
l ono  na c ze ść  b i twy  pod Sol ferino kilka zw ycza jnych  petard szpa­
g a to w y ch ,  spos t rze żon o  nazajutrz na f ronc ie  gmachu  un iwersyte­
ck i e go  ki lka dużych z ie l onych i c ze rw on yc h  p lam,  które wraz  
z  tłem swojem miały przedstawiać  t r zy ko lo ro w y  sztandar,  k tóre  to 
malowid ło  dokonane zostało za pomocą łupiu z jaj ,  napełnionych 
olejnemi farbami.  Niedba ły  s t róż  opóźn i ł  się z uprzntnieniem tych 
łupin aż do chwil i  r o zpo cz ęc i a  prelekcyi .  Studenci  zaczęl i  się zb ie ­
rać  i p r z y g w i z d y w a ć  zamiatającemu s t różowi .  Urzędn ik  policy i za ­
żąda ł  od j e dn eg o  z gw iż dż ąc yc h  wymienienia swrego nazwiska,  i
dla sprawdzenia jego  we zwał  g o  z sobą do po l i c j i ,  i student ów
us łucha ł  t ego  wezwania bez  oporu. Oburzeni  tern inni studenci  
zbiegl i  się w  uniwersytec ie ,  krzycze l i  i stukali po dziedzińcach,  i 
nie chcieli  iść na pre lekcyc .  Po  daremnych usi ł owaniach rektora,  
ażeby  uśmierzyć  wrzawę ,  uspokoi ła ich dopiero  wiadomość ,  że ów  
student po wyjaśnieniu sp ra wy  i ży cz l iw em  napomnieniu zos ta ł  pu­
s z c z o n y  na w olność  ; na leni skończy ła  się r ze cz ,  i młodz ież  uz y ­
skała tyin sposobem dzień feryi.  Dnia 27go j ednak po n o wi ł  się
exces w dziedzińcach uniwersytetu,  a po w od em  tego  miała być  
obraza,  k tóre j  dniem przedtem doznało  kilku studentów ze strony 
nie wymien ionego  urzędnika pol icyi .  Usi łowaniom rektora pow iod ło  
się usp oko i ć  tumultuantów,  i zn owu  uzyskano f erye.  W  dniach 29. 
i 30 .  by ły  legalne f e rye ,  w ciągu których delegat zakazał  sur owo  
ob w ies zcz en i em  ponawianie zgie łkl iwych zb iegowisk  w uniwersyte ­
cie.  Studenc i  jednak dali sobie s ł ow o ,  że ro zp oc z ną  dnia 1. lipca 
na nowo  sw o j e  psoty,  i można  było  słusznie pr zyp uszczać ,  że jakaś 
podnieta pol i tyczna chce  posunąć r z e c z  aż do zamknięcia uniwer ­
sytetu,  ażeby  Padwa nie ustępywała w niczem Pawii  i Tu ryn ow i .  
Ch cąc  tedy uniknąć gwa ł to wn e j  interwencyi  wolała właolza zawiesić  
odc zyt y  na kilka dni. W  nocy zmuszono kilku p r zy iv ód z có w  od je ­
chać  do domu,  i dnia 1. l ipca nie by ło  prelekcyi .  Studenc i  zbieral i
się w  grupy,  przeciągal i  ki lkoma ulicami dla robienia demons lraeyi  
rekto row i  zgromadz i l i  się przed g łówną bramą uniwersytetu,  i chcieli  
krzyk iem i stukiem wymus i ć  jej o twarc ie ,  poc zem  r o zp ró s zy ło  ich 
kilka patroli  po l i cy jnych.  Odtąd było  ju ż  spokojnie,  i zdaje się, że 
w  pon iedz iałek  4gO b. 1 1 1 . w ez wi e  znowu dzwon  akademicki  uczniów 
na prelekcyc .

(D ep esza  c. k. rządu ddo. K arlsbad  2'J. czerw ca .) Gaz. 
taieczorna w iedeńska  z dnia 4.  l ipca zamieści ła następującą de ­
peszę c. k. rządu ddo.  Karlsbad 24.  c z e r w c a  datowaną <io ks. Met-
ternichn w Paryżu,  lir. Appony i  w Londynie ,  hr. Thuu w  P ete rs ­
burgu  i Itr. Knrni ckiego  w Sztokholmie  adresowaną :

„Gab inet  cesarski  b i orąc  udział  w  konferency i  londyńskiej ,  
o ży w io ny  byl s z czerem życzeniem zakończenia stałym i trwałym 
poko jem,  krwawego  zatargu między  obiema wielkiemi  mocarstwami 
uiemieckicmi  a Danią. Pos tanowiwszy  żądać dla Niemiec  sprawie­
dl iwej  salysfakcyi ,  do której  honor  ich i interes słuszne miały 
prawa,  szukaliśmy zarazem załatwienia nie narażającego na niebez­
pieczeństwo  równowagi  pó łnocnej  Europy.  Za leża ło  nam na leni, 
ażeby  kre w  walecznych  żo łn ie rz y  naszych uadarmo przelana nic 
by ła ,  le cz  nie chc ie l i śmy przed łużać  walki  jako sko ro  cel,  do k tó ­
rego  od samego początku dążyl iśmy,  dopięty zostanie.  Postawa 
nasza na konferency i  wierna była tej zasadzie. By l ibyśmy się s k ł o ­
nili do przyjęc ia kombinacyi ,  któraby  zapuvninjnc Ks ięs twom o d ­
rębną pol i tyczną egzys tcncyę ,  między niemi a Danią w ęz e ł  dyna­
s tyczny  zachowała.  Gdy zaś kombinaeyn t ikowa nic spodobała się 
ani Danii ani mocars twom neutralnym, przt l o  zmuszeni  byl iśmy do 
wyszukania innej pods tawy .  Żąda jąc  następnie, ażeby  Księstwa pod 
osobnym panującym ukonstytuowane zos tały,  zgodzi l i śmy  się on p o ­
zos tawien ie  pewnej  częśc i  Szleswiku  prz y  Danii, choc iaż  połączenie  
ca łe go  księstwa lego z Holsztynem żądane było wytrwale  tak prze z  
kraje  te, j ak  i przez Niem cy  całe.  Zrobi l iśmy rz eczywis tą  i ważną 
k o n c e s j ę  zezwalając ,  ażeby  c zę ść  Szleswiku do Danii wcie l ona  być  
mog ła ,  g dy ż  właśnie usiłowania iukorporacyi  przec iwne  przyjętym 
zobowiązan iom,  cały spór  między Niemcami a Danią, a zatem 1 
w ojnę  obecną w y w o ła ły . “

„ G d y  w końcu wykazała się niemożność porozumienia się co  I 
do słusznej  linii demarkacyjnej ,  a Anglia Vystąpiła z propozycyą ,  
apelowania do dobrych  usług przy jaznego  j ednego moearstwm, oś w ia d ­
czyl i śmy,  iż pr op oz y cy ę  tę przyjmiemy,  o ile zostaje w  zgod z ie  
z  textem Iraktatu paryzkiego.  Duńscy to pełnomocnicy,  odrzucając  
s t ano wcz o  p r o p o z y c j ę  tę na pos iedzen iu  z dnia 22.  b. 1 1 1 . sprawil i ,  
iż ostatni ś rodek  pojednania spe ł zł  na niczem. Oni to nn pos ie ­
dzeniu tem odrzuci l i  przedłużen ie  rozęjmu,  c tórego  pruscy  i ausl ry -  
aCcy pe łno moc n i cy  żądali . “

„ h  akta te uroczyśc ie  za zna czy ć  mulimy,'  j a k o  dowó d  o c z y ­
wisty ,  iż  j eż e l i  kon fereneye  londyńskie  do pożądanego rezultatu nie

dop ro w adz i ł y ,  winę  ztąd całą gab inetowi  kopenhagskiemu przyp isać  
wypada .u

„J e ż e l i  dzie ł o  p o k o j o w e g o  pojednania przerwane  zos tało  i 
o c ze k iw ać  trzeba  r o zpo cz ęc i a  kro kó w  nieprzyjacielskich,  od pow ie ­
dzialność  za to nie spada na mocarstwa niemieckie.  Spada ona 
cała na Danie,  która odrzuc i ła  ostatnią pr o po zy cy ę  pośrednic twa,  i 
odm ówi ła  przedłużen ie  roz e jm u. “

„ P e ł n o m o cn i c y  nasi mają polecenie z łożen ia  deklaracyi  w  tym 
duchu na posiedzeniu z dnia 24.  1). 1 1 1 .“

„ Z e c h c i e j  , Mośc i  książę (panie  hra b io )  podnieść  ze swej  
s trony to co się na konferencyi  wyda rz y ło ,  ażeby  o zn ac zyć  udział 
na każdego  przypada jący w  wypadkach,  które teraz nastąpią. P r z y ­
pomnij  r ząd ow i  przy  którym akredytowany  j esteś ,  jak wielkie by ło  
umiarkowanie  z naszej  st rony do ostatniej chwil i  i j ak bardzo  by ­
l iśmy skłonni  do zakończenia walki ,  którą tylko nierzete lność  Danii 
wywoła ła ,  a którą w skutek j e j  uporu dalej pr owadz i ć  zmuszeni  
j es teśmy .  Przyjmi j  ete . ‘:

(K w es ty a  handlowo - polityczna.) A ustrya  pisze o najnow­
szym z w r o c ie  handlowo  -  po l i tycznym : „P o n ie w aż  Austrya we w s z y ­
stkich układach swo i c h  trzymała się zawsze  wielkiej  zasady z j e ­
dnoczenia ,  ze związkiem celnym, tedy musiała ona naturalnie p r z y ­
puszczać  także wypowiedzen ie  związku  celnego Prusom ze strony 
państw średnich,  i w takim razie być  g o t o w ą  z dalszemi swemi  z a ­
miarami i projektami i m  podstawie ś c i s ł ego  zlania sic Austryi  ze 
związkiem celnym ( z  wyk luczeniem Prus ) ,  nad któremi m og ły by  
potem to c z y ć  się dalsze obrady.  Natenczas możoaby  by ło  także 
o trzymać  spieszną i r ozs t rzyga jącą  wiadomość  o g ł ówne j  sprawie,  
t. j. o wypowiedzeniu  związku celnego.  Ale pon ieważ,  j ak  się zdaje,  
nie ma rzeczywis tych  premi*ów tego energ i cznego  wystąpienia , 
prze to  naturalną je s t  całkiem rzeczą,  że w Wiedniu cofnięto się do 
drugiej  pozycy i  i za jęto  takie s t anow isko ,  by można było  po w ie ­
d z i e ć :  „J es l l o  r zeczą N iem ców  ze względu na w yżs zy  ich interes 
przyjąć  lub odr zuc i ć  of iarowaną sobie j e d n o ś ć ;  nasza rzeczą  było  
tylko  o f iarować  ją. a polem pozos tawić  te kweslyę  jej —  n iemie ­
ckiemu l osowi ,  Ale natomiast pozostanie naszą rzeczą ,  niedać o g r a ­
niczać  tern, co się dzieje,  nabytego raz dla Ausl ryi  prawa na mocy  
artykułu 2ó .  konwency i  z lutego.  T o  prawo zaś wymaga takiego 
zmodyf ikowania arlykuhi  31 go  francuskiego traktatu ha n d l ow eg o ,  
ażeby  Ausl rya otrzymała w o b e c  związku ce lnego  stanowisko u prz y ­
wi le j owane i oparte na wzajemności .  T o  zaś da się osiągnąć tylko 
za p om oc ą  międzykrajowc j  taryfy celnej .  Jak wiadomo  zawiera już  
p r opo zy cyą  wiedeńska laką tary fę :  hesko-darmsztadzka  pr op o zy cy ą  
j e s t  czeinś podobuem,  modyf ikacyą pro jektów auslryaekioi i ,  o której  
war tośc i  nie chcemy tu nie mówić .  T o  pewna tylko,  że śród ta­
kich oko l i c znośc i  niepodobnem jest  szybkie rozwiązanie ,  g dy ż  chodzi  
tu więcej  o s z c z e g ó ły  niż o zasady.  Zamiast kwestyi  prawa stata 
sic teraz taryfa g ł ówną rzeczą,  a doda jmy ,  że zamiast jak dotąd 
za jmowała Ausl rya sz lachetniejsze stanowisko,  chcąc  ponieść  wielkie 
i ważne o li ary dia inleresów niemieckich,  dla wielkiej  przys z łoś c i  
niemieckiej  i państwa niemieckiego,  musi ona leraz po prostu kłaść 
na p ierwszym planie własne interes , 1 i własną sainoistno.ść.  My tez 
pomimo wszelkiego  uznania wielkiej  wartości ,  jaką ma z j ednoczen ie  
z Niemcami,  nie możemy teraz jak tylko pochwalać  zupełnie to 
stanowisko.  Niech odpowiedzialność  za to spadnie na tych,  k tórzy  
za win i l i ! “

Francy a.
P a r y ż ,  2. lipca. ( ł l ó  żne w iudom ośti.) M onitor zamieści ł  

depeszę z Tunis z dnia 27.  c zerwca .  Bej wys łał  4 9 00  ludzi prze ­
c iw n o  powstańcom.  Według - wsze lki ch doniesień powstanie lunc -  
lańskie nie miało żadnych zw iązków z powstaniem algierskiem.

M onitor  donosi ,  ze p. Beusl  zaproszony  został  przez  Cesarza 
na obiad do h onlniiicblcau.  W ie c zo r e m  p. Beusl miał konfereucyę 
z p. Drouin de Llmys.

Opimon nalionale odebrała ostrzeżenie za artykuł  w uumc-  
i’ ze z dnia 30.  c ze rw c a  zamieszczony,  w którym ośmiel i ła sie po ­
wiedzieć ,  iż b raneyu skazana j es t  na niemoc,  że znieść  musi poni ­
żenie ze st rony ob c y ch  mocarstw ,  że słucha n ikczemnych dok l ryn  
o pokoju za.  każdą cenę,  c zem dziennik ten oczern i ł  i ze l ż y ł  pol i ­
tykę cesarską.  Jest (o drugie już ostrzeżenie,  które Opinion na- 
honaie  spo tkało ,  lak, iż teraz prostem rozporządzen iem miii islery-  
alnem suprimowana hyc  może.

(O kóln ik  dyplom atyczny rządu pru sk ieyo . —  Rozkaz dzienny 
J. kr. W . księcia  F ryderyka  K arola  p ru sk ieyo .)  Dary z ki Courrier 
dii Ttimanchc zamieści ł  dok ładny  wyc iąg  z depeszy  p. Bi smarcka 
z Karlsbadu 25.  c zer w ca  datowanej,  do reprezentantów pruskich 
przy  dworach zagran icznych .  Zga dza  się ona prawie dos łownie  
z depeszą rządu austryackiego ,  którą pod właściwą rubryką zamie­
ści l iśmy.  Minister pruski przypomina na wstępie,  iż rząd pruski 
biorąc  udział w konferency i  londyńskiej ,  o ży wiony  byl  duchem za­
kończenia stałym i t rwałym poko jem zatargu du ń s k o - n i e m ie c k ie go .  
Pos tan ow iwsz y  pozyskać  dla Niemiec  sa tys fakc ję ,  której  honor ich 
i interesa wymagały ,  rząd pruski szukał  załatwienia nie narażają­
c e g o  na niebezp ieczeństwo  równ ow ag i  północne j  Europy.  Brusy nie 
chc iały  pr ze lewać  na darmo krwi swych żołn ierzy ,  l e cz  chciały 
wo jnę  pr o w a dz i ć  jedynie  dla dopięcia tego celu. Cyrkuł  irz reka-
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pituluje n;islępnie znany przebieg  k on fer en c j i  londyńskiej  i w y k a ­
zuje.  że konferencya rozbi ła się o npor  Danii. Dla tego rząd pru­
ski konstatując uroczyśc ie  fakta jakie zaszły ,  z rzuca na gabinet ko -  
penłiagski całą odpow iedzialność  za wypadki ,  które nastąpią. W  końcu 
minister spraw zewnętrznych wzywa reprezentantów królewskich za 
granicą,  ażeby zc swej  strony przypomniel i  postawę Prus aż do 
ostatniej chwil i  ko n ferenc j i ,  i wykazal i ,  jak dalece Prusy skłonno 
by ły  do ukończenia sporu,  w yw oł a ne g o  złą wiarą Danii,  której  
upor zmusza Prusy do dalszego prowadzen ia  wo jny.

. lego król  W y s o k o ś ć  Książe Fr yderyk  Karol  pruski wydał  
następujący rozkaz  dzienny:

„ G ł ó w n a  kwatera Apenrade.  .‘JO. c zerwca  1804 r. Waleczni  
żo łn ierze  sprzymierzone j  armi i !  Król  mój i Pan. który  w  czasie 
r< zajmu pow ier zy ł  mi tymczas ow o  prowadzen ie  g ł ó w n e j  koniendv.  
lornz przed kilkoma dniami raczył  zamianować mię nnczel imn d o ­
wodzeń.  .Stosunki moje do was nic są już przemijające l ecz  stale. 
Drugą część  tej kampanii o twar łem tym sposobom,  tż walecznemu 
korpusowi .  którym dotąd dow odz i ł em a z którym zawsze  z w y c i ę ­
żałem.  pod mcmi oczyma wy spe Alsen zd ob yć  kazałem. Uyło lu> 
j edyne  w dziejach wojennych  przejście przez  odnogę  morską,  szturm 
wodny  na szańce dobrze  bronione.  Oby początek  len dobrym byl 
znakiem dla wojsk,  które później  będą miały zaszczy t wziąśe udział  
w walce .  Oby początek  len przyczyn i ł  sic do zaskarbienia mi u 
d o w ć d z c o w  waszych  i u was lego zaufania, bez k tórego  w wojnie 
o świetnych sukcesach myśleć  nie można.  Oby jak dotąd pozostała 
nie naruszona zgoda panująca miedzy wojskami cesarsko  -  k ró le w -  
ikiemi  a pniskitni i .  ku wspólnej  radości  obu naszych w la dzc óu  w o ­
j ennych.  ku błogos ławieństwu naszej o j czyźn ie  na cześć  wojska 
naszego,  na postrach naszych nieprzyjaciół .  Dla l ego trzy razy 
niech żyje  Ce sa rz !  trzy razy hurra Kró lo wi !  Jenem!  jazdy F r y ­
deryk Karol . "

I L s i y s f w a  i \ u

C i n k B r c s z l . 28.  c z erw ca .  ( ArcttUoiruuifi. Okólnik uti- 
histert/dhif/ -• pturodtt ni/lam  w ód .)  Zeszłe j  soboty aresz towano 
(u dwóch  emisaryuszów Mazziniego,  Polaka i W ę g ra ,  k tórzy  jak 
Ulr/.vinuja mieli wyko nać  zamach na życi c  Księcia Kuzy z powodu,  
iż tenże nic ziści ł  nadziei,  które  pokładała u nim rewolucya po l ska . 
ks i aże  miał ztąd naukę,, j ak niebezpiecznie,  jest wchodz i ć  u stosunki 
z europej ską parlya wywrotu.

Minister spraw w-ewiiiytrznych rozesłał  okólnik do wszystki ch  
pre fektów,  w którym zawiadamia ich jak wielkie szkody poniósł  
i / ą d .  tudzież miasto Bukareszt ,  i wiele innych miast i wsi  przez 
w y l e w y  wód .  j a k o i c ż .  że kilka przedmieść  stol icy  i wiole wsi jest 
ciągle j e s z c z e  pod wodą,  ż c  wielu ludzi straci ło  życ i e ,  a pr zyn a j ­
mniej większą cz ęść  swego  mienia. Naprawa dr óg  i mostów w y ­
magać  bodzie  kilku lat. i kilku mi l ionów w go tou iźn i c .  W końcu 
minister wz ywa  pre fektów,  aby we wszystki ch  miastach i wsiach 
Iwor/ .yl i  komi tc la dla zbierania składek,  i aby swo je  nazwiska p o ­
łożyl i  na jprzód oa listach subskrypcyjny eh dla zachęcenia nielylko 
s ł owem,  ale i przyk ładem.  W  Bukareszc ie  u tw orz y ł o  się już kilka 
komitetów dla niesienia pomocy n ieszczęś l iwym.  W  tym względzie  
Szczególniej  odznaczyl i  sio Niemcy mieszkający w Bukareszcie.  Dcm- 
bowi tza pow róc i ła  już  do sw eg o  dawnego  ł ożyska,  ale j e szcze  wiele 
Ulic, placów i o g r o d ó w  zostaje pod wodą ,  pon ieważ la nie ma 
0(1 pływu.

(Nieszczęsny wypadek.) Dnia 24. ■/.. m. utopiło się przypadkiem w S la -  
vy in J a z o w i .• w obwodzie przemyskim dwoje dzieci włościańskich, kąpiąc 
8ię w kałuży znajdującej się na pastwisku gminnym.

(Szkody zrządzone wylewem > gradobiciem ) / powiatu J a r o s ł a w -
s ki egu donoszą nam dodatkowo, ze w dniach od Ż2. do żó. czerwca zrz.ą- 
Ózily wody Sanu znaczne szkody na przedmic.ściaeli Jarosławia, mianowicie na 
lis/talu, Garbarzach, Głębokiej i Leżajskiem, tudzież w c wsiach Dawłosiowic. 

1 1'uczcinpacli; zaś w Kidolowicarli, Duwlosiuwie, Chłopicach, Łowcach, Muni- 
tt|c wielkiej i malej, .Morawska i itokiclniey powybijał grad zasiewy.

Podobnej, lecz okropniejszej jeszcze klęski doznała gmina N o s  o w w u li - 
'"'idzie brzożańskim na dniu Ul- czerwca przez urwanie się chmury. Woda po-

* IdWiila wszystkie łąki i polu, porwała do tno budynków we wsi ,  przyezem 
4S!nę|« kilkoro ludzi, 1 pozrywała wszystkie mosty. T  kze znaczna część roz- 
'hai 1 ego bydła zginęła w lala cli.

(IJlogostuwionj wiek.) W Gitawie (Kilau) w Morawii 8. maja r. b. umaił 
(lczy [Jielz majacy lat KIJ. Urodził on się w Bralersdorl', w pierwszych dniach 

'"tego v. W r. I?>li służył w wojsku i odbył wojnę siedmioletnią, a pó-
bił sic z Turkami. Następnie ożenił się, a|0 żona umarła mu bezdzietnie. 

i'*aj'.ie lat 10} ożeni! się powtórnie z liłleloią dziewczyną, z którą uiial syna
* córkę; sy n ma dziś 2 4  lal a córka 25. "  ilowu pozostała po nim liczy dziś 
0 lat i mieszka w Ubawie. Diet/, zachował do ostatniej chwili zupełną pr/.y- 
0l|iiii śe umysłu, a przez cale swoje długie życie ani razu nie chorował.

(Liczba gości w znaczniejszych miejscach kąpielowych.) W iMarienba- 
I *'® było m knracyi do 21). czerwca 1888 osób u 1301 parlyaeli, w Frnn/.eiis- 
,l1 zie 1I0  2!)go czerwca 170 ! osób w H30 parlyaeli, w Joannisbad do 2ógo 
■orwca ; 7 ł  osóli w !)3 partyaeb. — M Rohilseli Sauerbrunn liczba gości ko­

biet
15

4f>5

° " y tb  wynosiła 5 2. — W Kiniid w górnej Styryi było ich do 30. czerwca 
lV Aufscc do x7, czerwca lii party i. "  Kożnau da 22. czerw ca baw iło 
osób ■»’ 2 4 0  partyaeb, w Marienbergu de alt czerwca 149 osób.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
W y k a z  r e z u l t a t u

przedsiębranego w miesiącu czerwcu 1864 roku, przez urząd targ , w \ u obcych 
piekarzy, ważenia i rewizyi pieczywa.

Nazwiska i imiona

M iejsce
sprze­

daży

wiejskichieb
kolonis­tów

żółkiew- I U u Ilkow­
ski |. ski

wiejski j 
chiob 1

clileb domowy razowy
W a lu ta  a u s t r i a c k a

c. |ł u t . | o .  | ł u t .\ e .  | łu t . c .  | lut .

U w a g i .

Wagmann Adam 
Wag mann Filip 
Wolf  Ja! ób .
F o r t  t e r  I g n a c y  
Wider F.lke . 
G o l / e t  Giiiz.  . . 
K o s t e r  V\ o l l  . * • 
KI .1 r Mojżesz 
N a c l i e l  Ó a i l n e r  ■ ■ 
Farb G o d e t  .
(iohlc (inlfer * • 
Flor l.cJi . 
łlascli l/ak . . 
Widman Salamon 
Umselnycif Jakób . 
L e b w o b l  lz.uk . - 
Miser Izak ■ • 
Klar S 111 a . . 
Herbst G c d a l i o  
Fcine Gnije 
Malke IJIke . . ■ 
Itosne Sclilomc 
.Schubert .lózef . 
Kozak Szymon . 
i!ej.sa U Magdalena 
!!arlIowa l\ alarzyna
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)  Na mi esiąc lipie 18(54 r. n a s l ę p u -

ceń w pn i f ns yi r ze źnii  kiej  podal i  naj -
egu : i ) IMa ludno. ci c / ł r : . c v c ia fm lite j

k r a k o w s k i m i ] 0(1 \ l d o  2 4 e . .  A g n i e -
szkn Z aw ors ka  (tamże.)  od 14 do 20 c, , .Id/.el Dnrdcs (w jatkae! 
na l ialickicni)  ud I5 do 2(5 Ado l f  Makowski ( t a m ż e )  od 14 d 
25i\,  W o l f  Mass ( t a m ż e )  od i 4 (!<i 20e. ,  Feiwel  8 ohr inze i  ( tamże

do 20  1:.. 
ayer (Nr .  
od L5 do

od 15 do 25  c.,  Kazimierz i inżn ia towicz  ( t a m ż e )  od 
Daniel Dei lseher (Nr .  (.14'  , )  <wl F> do 24 c . Józel  
3 7 0  1 1 1 . )  od 15 do 25 o.. W o j c i e c h  (thr/.nl (Nr .  ■‘>b!',) ) .... ...  ... 
2(i c., Abraham Kogel  (Nr .  3 0 3 ' . , )  i Wa len i )  Niewiadomski  (uiioi 
s t rz e le cka )  od 14 do 2 0  c., Feiwc !  Schron/ ,c l  1
do

(' . !  22 I < 1 I ;> l l l ( l ! ! ( ) b t ' i  l . y m  n  H ' ( .  U f. i  :  > f l ; l (  I C !  I z U K I t  K I  t . . I . I f l r F  ^
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C | l  m  ll/t/OII  ̂ 4/11 H J \ , ». 4 I »/J , r i/ l l l  VM</V( - z . . .  j
do 25 e., i Jakób l lerseh Marle! ( p r z y  kość .  ś u .  ,\nny)  od 
22  e.;  2 )  dia ludności  izra r/irl.iuj: Alacicj Lepicki  ( A r. I 
wszystkie gatunki mięsa po lit c.. I lersch Horn ( w jat ta cli i» 
c k i ch ) ,  l l e r seh  Te l c l e s  (Nr .  ,‘J23 m . ). W » l f  Taueubaiini ( Nr. • >(.) ’. 
Karol  Mokrzycki  (Nr .  221 m.) .  Izaak Donieś  (Nr .  58<!•>,) Krat 
c i szek Motylewski  ( N r .  I 2 0 A , )  i Jędrze j  Mokrzycki  ( p r z y  rzoźn 
i z r ac l . )  wszys tk ie  gatunki mięsa po 20 c.

) na larga clf e t ; & ! l 5 » ! S 4 ł V « w ,  4. lipca, W  U. p u l u " ' 0 k- m.I iyl  
w ob w od z i e  Stanis ławowskim następujące ceny c/ . lcrocli  g l ó wny c  
gatunków zboża  i innych artykułów.
- "Tl.. ^ ------ - ^ "Sm “ i s c ■ 1 .i r g .  UJ
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W s t a l n i a
B e r l i n .  •>• l'|'ca. \<diona(~lr,iy. don os i :  Jak sly > bać ozna j ­

mił Hanower gabinetowi  pruskiemu, YAi g o l ó w  jest przystąpić  d( 
f raocuzko -pr i i sk iego  traktatu bautl lowcgo i do odnowionego  związki
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ce lnego ,  j eź l i  zatrzymaną zostanie oznaczona bl iżej  pi’z ez  rząil ha­
n owersk i  c zęś ć  d o c h o d ó w  celnych.  Co  do w y s o k o śc i  tej c z ęśc i  
t o c zą  sie j e s z c z e  układy.  —  INordd. A/lg. Z tg . p i s z e : Pretonsye  
Oldenburga nie są rezultatem tajnej umow y  między R os yą  i Pru­
sami,  która nigdy nie została zawartą.  K o n c e sy e  z robione  ko n fe -  
rencyi  ze strony mocarstw  niemieckich miały tylko dla k o n fe r e n c j i  
znaczenie ,  nie zaś w  obec  nowe j  wojny,  w yw oła ne j  uporem Danii.

D a r m s z t a d ,  5. lipca.  Izba deputowanych pon owi ła  swo ją  
pr z e s z ł o r o c z n ą  uchwałę  wz g l ęde m przystąpienia do prusko - f ra ncu z -  
k ie g o  traktatu hand lo we go ,  j ako też  w zg lędem utrzymania związku 
celnea-o, i woto wała  dla rządu znaczną większośc ią  naganę za je jO > '
d o t yc h c za s o w ą  pol i tykę.

K o p e n h a g a ,  4. lipca. Dagblude.l za wiera  doniesienie,  p o ­
dług  k tó r e g o  miał  j ed en  z w yżs zy ch  o f i cerów i najzdolniejszych 
d o w ó d z c ó w  w  armii  z r ze c  się swego  stanowiska w o j sk o w e g o ,  g dy  
sie ro zp at rz y ł  w  dy s p o z y c ja c h ,  jakie wyda ła naczelna komenda ku 
obron ie  " y s p y  Fiihnen.

L o n d y n  , 5.  lipca. W c z o r a j s z y  te l egram «  posiedzeniu par ­
lamentu należy sp ros tow ać  w  następujący sposób : W  izbie niższej  
o dp ow ied z i a ł  sekre tarz  stanu Lcą/urd: Austrya z r zek ła  się dalszych 
z d o b y c z y ,  nie zaś okupacyi .  Karl Greg  od po w ie dz ia ł  na intcrpela-  
cyę  P a lk a :  Wsponui iona depesza mocarstw  niemieckich nienadeszła.  
L o r d  Pahnerston  o znajmia ,  że Prusy zaprzecza ją  depeszom po da ­
nym w  fiforning-Poał. D in ra d i  proponuje  wotum nieufności  i ude­
rza silnie na rz ą d ;  Gladslone  odpowiada  mu. Po  przemówien iu  pa­
nów Newdegate ,  K iu g l a k c ,  Peela i prokuratora k o ro n y  została de ­
bata odroczoną .

M e l b  u rm n , 20.  maja. Ang l icy  obiegl i  t ialcpę w  No w e j  Z c -  
landyi  i przypuszczal i  szturm,  ale zostal i  odparc i  z wielką stratą.

PP.: M olbarhowicz 
Krzywczy.

Wyjechali ze Lwowa
Dnia 6. lipca.

W ładysław , do 01e9ieii. — Szumlański Michał, do

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lw ow ie.
Dnia 6. lipca.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° G«aum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2 , god. po poł. 
lO .god.w ieez.

324.15 
324.45 
325 0 i

-t- 10.1 
-^ 1 3 6  
-ł- 10 0

8 LG 
63.4 
82 7

zachodni mier.
” 7)
r> »

deszcz
pochmurno

n
Ilość deszczu G."-42.

T  18  A  rfiT M B .
D  zi# w  teatrze n iemieckim:  , , IIH«  L a d y  i n  TFtPaesei*44, dramat 

w  5 aktach.  Drugi występ gośc inny  pani ł l  et l ic h , a c zwarty  
panny Sotran-

Przyjechali do Lw ow a.
Dnia 6 . lipca.

Hotel G eorgc: PP-: Iżycki W ładysław, z Radomia.
Hotel europejski: Jeilrzrjow icz Maksyinilan, z Zniatyna.
Hotel Langa: Misclikolzi A lfred e. k, porucznik, z W łoch. — Iłr. Czeki 

W ładysław , z Podola.

K n r s  l w o w s k i .

Dnia 6 lipca

Dukał holenderski  ................................
Dukat c e s a r s k i ..........................................
Półimperyał zł. r o s y js k i .......................
Rubel srebrny rosyjski . . .

„  papierowy r o s y jsk i..................
Talar pruski  ............................ , . .
Polski kurant i pięciozłotówka . . .
Gałicyj.listy zastawne w .a. za 100 zl. j 

„ „ „ m. k. 100 zł. I
Galicyjskie obligacye indeimuzncyjne >
5 % Pożyczka narodowa . . .  1 
Akeye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika )

gotówka towarem
zł. c- zł. 1 6.

wal. austr. 5 44 4 49
J7 5 46 5 52
M *> 9 44 9 55

w 1 77 1 80
» 1 5 ii 1 59

” 1 72 1 74
n

74 38 75 15
b«y 78 13 78 88

kapor; ów 74
79

60
92

76
80

42
83

237 — 239 50

Telegrafowany kurs wiedeński.

5%  M e ta lik i............................
5 % pożyczka narodowa . 
Losy z 1860 roku .
Akeye banku wiedeńskiego 

kredytowego
Londyn, 10 funtów Bzterlingdw
Srebro 
Dukat poje dyń ozy

Dnia 6 . lipca złr. | kr.
. . .  . , » 72 25

80 90
. . . ■ 97 15

783 —
........................ ................... 192 —
• . . . . . . 115 50

113 75

------ i—  i-----ni
5 52

K u r s  g  ś c !« ! y  » i »i i! c i i s k  i e j .

Dnia 4. lipca.

f l. p i i l d j e z i t j ' .  (Za 100 zł.)
A . ! ’ a ń s f w a. pień. towar.

W  austr. wal.  po 5 %  . . 68 .10  68 25
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5 % . . . .  t>7.20 67.40
7 pożyczki naród. /. proc.

od stycznia do lipca po 5 % ?9  ! 0 80 10
od l-.wiet. do paźd. po % 79 .00  £0.10

?. r . 185> ser. li. po 5 %  — .— — .—
Metaliki po ń % . . .  . 71,75 71,85
Metaliki z proc, od maja tlo

lis łupana po \%  . 7 1 .7 5
po V . t %  . . 6 4 . -

4%  . , .
dlio.
dtlo.
dtto.
(lito.
dtto.

z r.

z proc.

57 -  
. ■5̂’ .75 
. 35.50 

. . 14.29 
1639 

. 154—  
1839 

. . . lf O.— 
1654 90—
1860 

. . 96 GO 
! -Ge 

. . 99—
■. ;.ust. 17.50 
o 5 % 67 —
, 4 62.75
, 4 % 56 50
, 3 ,a% 4 9 6 0  

3%  —
ż V „ % 6G—  
2 % % 4 9 .— 
£ %  44 —  
1 % % 3 9 —  
5%  71.50
4 '/a%67.£5 
4 % 60—

L - K r a j  e. V. Ł o r c n ri y c h. 
N iższej Ansiryi . 88.— 

Salol). 88 .—
. . f 6 . —
. . 93 —

. . . 89—
. . 89__

i %
Przez, do wyk, 

całe lesy
Przez, do v,yl, 

pięta cześć losów
Przez, do wył .  r.
Przez, do v \ i . z r 

po 500zl. . .
Przez, (io wył. /. r 

po 160 zl. . . .
Reiily Pinio po 42 ii
W ylos. obi. dawn. i 

(ilugu państ. (

Przez, do i< s. okl. ( ” 
<:avv. dłut s; państ. < r

71
li 4 
57. 
43. 
37. 
14.

154,50

ni aj

dtto. z |Tfttei»l.
•/.fi .

"  Jż. Anst.
Czech .
5 o i aw ii 
Szlęska
Siy ryi .
Tyrolu  
Ker., Krainy ; v. yb. 87.50 
V. og ier . . . . 75 —

150.
96.

96.

99
18.
68
63.
56.
50.

58.
51. 
46. 
4n. 
72. 
67. 
60.

89.
89.
97. 
93.
90. 
90.

£9.
75

50

26

G O N— t- c  . C-c— — “T* o  rt 
O  p, S

Galicyi

Lomb. wen. poż 

Dług Tyrolu 

Dług Salcburga 

Diug Krainy 

%. S t a n

pien. towar
Tein. . . 74— 74.50
i Sławonii 76__ 76 50

. . 74 20 74.65
jtiftd 11 . - 72.26 72 75
na • • 72— 72 56

w r 1867 71,50 7 2 —
z r 1859 96 — — .—
po 5% — .— — . -
w 4% o / .— 57.50
VI — .— — .—
1) 3% 57.— 57.50
» 2 ‘/„% — — — .—
v> <■> 0/ 4 /o 28.25 28.7513/ tvJ /4 /O — __ — .—

2% %

2 %
1s/„ %

100
100
100
100
100

d o i n e s t y L n l n .
• • • £6.50 27.50
• • • 22.50 23—  
. . . 2o —  20.50
• • . 18—  18 00 
• - • 15.75 16.25

3 .  A k e y e .
(Za sztukę.)

781.— 783—banku narodowego . . . 
inst. kred. dla handlu po
260 zł, w . a.....................   192_  192.20

Niż.-austr. tow. eskoml. 
po 500 zł. • • • . . .  608.— 610.— 

1’ółn.kol. po 1000 zł. m .k. 1853.— 1834—  
Tow . kolei żel. państw a p0 

£00 zł. n:. k. czyli 50(1 jr . jg g  — 186 50 
Kol. Ces. E lżbiety pc200zł. 

mon. konw. . . . . . .  130.25 13075
1‘ olud. -pólri. - nicm. kolei 

koni. po 200 zł. m. k. . 121.75 122 — 
kolei tisy  po £0Ozł.m .k.
po 146 zł. (7 0 % ) wpłaty 147.— 147__

i ołud. kolei pausl., lomb. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w .a. 
czy ii 500 fr. z wpłata 
ISO zł. (9 0 % )

Kol. Kar. Lud. po SoOzł.
mon. konw ......................   . 238 25 238 <5

Kol. Preszb. Tyrn. I. en i8.
po 2 00  z ł.  in . 1(. . . . . 3 5 . —  4 0 ___

dtto II. emis. po200zł.n,.k. 80—  85.—
bolej łłustehradzka po 
506 zł. m. k. . - . . . 705—  710—  

Kolej Aussig’. - Cicpl. p0
206 zł ni. k .......................  £33 . - -  237—

Kol. Bern. Ross. z pierw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon, koi.w .............................. —  269 

pien. toivar
Kol. Grac.-K611. i Tow . 
górn. po 200 zł. w. a. . 141.— 143.— 

Austr. fowarz. żegl par. 
p o  500 m. k. . . .  454.— ^56.—

Lloyda w Tryescie po
500 zl. rn. k ................. 231—  233 —

Mostu łańc. w Peszcie po
360 zł. m. k.................... 378—  330—

T ow . młyna par. w W ied.
po 500zł. w. a................ 450.— 470—

Pojesz, austr. T ow . gaz.
Jio 260 zl. w. a. . . . 284—  286—

Uprzy wil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 155 50 150—

Si l . i s t y  z n s f n i t n e .

(za 100 z ł.)
Banku (6 1 e l.z r .l8 5 7 p o 5 %  —  —  
naród j lOlel. ,. 1857'po 5%  101—  191.20 
w iii ]t " j  przeznaczone d o

' i los. po 5%  . . 91—  91.25
Ranku ( r.a 12 m. 5%  . — .— — .—
naród. I przezn. do loso-

&. L o s y . (za sz tukę.)
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w. a. . . . 128__ 128.25
Tow . żeg. par. na Dun. po

100 zł. in. k................. 85. - 86—
Poż. T rye. po 100 zl. m.k. 104. - 106—

„ „  po 50 zł. ni. k 48. - 49—
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a................. 23— 25 —
Esterhazego po 40 zł. i i i . k. 97. - 93—
Salina „ 40 u 31.50 32.60
Palfiego „ 40 „ 23.50 29—
Clarego „ 4() ., u 27.50 28 —
St. Genois „ 40 „ 28.50 29—
W indischgralza 20 zł. 18.25 18.75
W aldsleina 20 19— 19 5I>
Keglewieha 10 12 - 12 ód

w w . a. ( wania po 5 %
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4%  . . . . .  .

5i  ł fk  1 " r ( • j r  pa 
t»ies’ivssi:cńsi u

5 % za

Odpowiedz ia lny  Re da kto r  A d @ S f  R n d y a i s k i .

Kolej Elżbiety po
100 zł. ni. k .....................
delto delto w sreb. upr. 
za 160 zł. w. a. . . . 

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. aust............................

T ow . austr. kot. państwa
po 500 Ir................................ 1

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 1 
Kot. półn. po 100 zł. ni. k. 
Kol. półn. jio 100 zł. w. a. 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 
Tow . żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k .................
Lloyda za 100 zł. . . . 
Uprzyw. czeska kot. zach. 

po 300 zł. w . a. (w-sre­
brze) za 100 z ł.................

Połud. póln. kolej kom. po
5%  za 100 z ł ....................

Kolej gal. Karola Ludwika 
p o 3 0 0 zł. w. a. (w  srebrze) 
pc 5 %  za 106 zł. . . .

66.30 

74 —
'.HWOIS

96.50 

99,— 

83.80

15—
15.50 
93.00
89.50 
81.7 5

96.60 
95 —

94.25

77—

86 £0

97—

91 —

84 —

115.25 
116—  
94—  
90—  
82.25

97—
92—

94.50

77.50

97.25 97.50

towar.

W e k s l e ,
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam zalO O zł. hol. — .________
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 97.50 97 6d
Berlin za 100 tal........—.   __
W rocław  za 100 tal. . .  .  _
Frankfurt za lOOzł. w. p.-n. 97.60 97 70
Genua za 100 lir. piein. .  . — __
Hamburg za 100 M. B. . . 86 50 86 60
Lipsk za 100 tal................. ....... . __  ,__
Liwurna za 100 lir. tosk. — —  — ,-J 
Londyn za 10 fl. szt. . . 115.25 115.30
Lugdun za 100 tr. . . .
Medyolan za 100 lir. w!.
Marsylia za 100 fr. . . .
Paryż za 100 fr ...................
Praga za 100 zł. w. a. . _____ ____
Tryest za 100 zł. wr. a . _   ___ ^
W enecya za lOOzł. w. a, .  ,    ^

45.
45
4'-

50
‘itl
70

6.0

,7t

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. w oł. — .  y
Konstantynopol za 100 piast. tur. — x

K u r ,  r i o t ó i
Dukaty ces. men. . 

dtlo. pełnej wagi
K o r o n a ...................
SOfrankówka . . . 
Rosyjski imperyal . 
Talar związkowy . 
.Srebro

5.51
5.51 

15.95
9.25
9.5!)
1.71

6 .
5 .

16.
9
9.
1.

113.60 114
Kurs korony w e. k. kasach liiz l.

Z  c. k. gulic. drukarni rządow ej .


